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każda z nich jałmużnę zbierała, są następ j Obwód 16. Krakowskie Przedmieście od  
pujące: |  Karmelitów do kamienicy XX. Miśsjo-
Obwód 1. R y n e k  Starego-miasta , Bugaj, |  iiarzy, Oboźna,Tamka, Alexaddfja i t.d»

B r z o z o w a ,  Piwna, aż do Sto-Jańskiej, i Hrabina Alexandrowra P o t o c k a .
Xiężna W  i r t e m b e r g s k a. Obwód 17. Nowy-Świat aż do Foxalu,

O b w ó d  2. Sto Jańska , Kanonja , Dzieka- 
nja, Piekarska i przyległe} Panna 

D z i e d u s z y c k a .
Obwód 3. Podwale, Dunaj, Nowomiej- 

ska i, Mostowa i przyległe * Panna 

B r z o s t o w s k a .
Obwód 4. Ulica Freta , Stara , Piesza , 

/  Rybacka i przyległe , Xiężna W i r- 
t e m b e r g s k a .

Obwód 5. Ulica Zakroczymska j Gwar- 
djacka, Fawory i przylegle * Pani

i Szulec it. d. Pani Jadowa Ł u b i e ń -
s kai

Obwód i 3. NowyT-Świat aż do Alej, u. 
lica Wiejska i t. d. Pani C z e r n i s z e w .  

Cała ilość zebranych przez Jałmużnice 
pieniędzy, oddana będzie na Szpitale War. 
szawskie, i podług liczby znajdujących się 
w nich thórych, bez różnicy wyznania,.' 
podzielona^

Po uzupełnieniu kw esty, Publiczność 
przez Towarzystwo Dobroczynności uwia-

G r a b o w s k a i   ̂ dominhą będzie o ilości zebranej jałmużny,

Obwód 6. Rynek Nowego-miasta, Fram } 1 sP6s«bieb pomiędzy szpitale roz-
ciszkariska i przyległe, Pani O g iń  sk  a . |  dzieloną była.

Obwód 7. Sto-Jerska , Teatr, Nalewki * |     ..■■ł G):-..-
Nowolipki i przyległe^ Pani B i s z- |

P * * )  O W o l k o Ś c i  L u d ó w ,
O b w ó d  8 .  T łu m a c k ie ,  D łu g a ,  P rze ja zd ,  i

. . . .  , , T1 • n • • ' i p r a w a c h  M o n a rch ó w  do rzą d ó w  bowola-N o w o h p ie  r p r z y l e g l e , Pani P i w n i -  » r
*  { bych.cka.  ;

Obwód g. Leszno, Rymarska i y»rzyle- ’ Wyszło niedawno w języku Francus-
głe-j Pani D z i a ł o w s k a ;  j kim dz ie ło  pod tytułem: D e  la  ł i b e r t ó

Obwód io. Elektoralni, Żabia j Grzy'i V d e s  p e u p l e s ,  fet d e s  d r o i t s  d e s

bów i przyległe * Jenerałowi Stanisła- I Mo r i a r q u e s .  a p p e l . l e s  a l e s  g o n .
wovva P o t o c k a .  |  v e r n e r .  p a r  C i v i q u e  d e  G a s t i n *

Obwód i i i  Koński Tarj$ Marszałkowska J P a r i s  e t  B r u x e l l e s . .  4
i przyległej Pani S u m i ń s k a; l  . u 1 1 i r • ,1 J ’ Dziennik Bruxelski L e  v r a i  l i b ć -

Obwód 12i Brylowski i Saski Pałac, Ma- ? , . ,' . ' r a i ,  ogłosił rozbior powyzśzegd dzieł*
zowiecka j Sto-Krzyska^ Xiężna Na- >
m i f e ś t h i k o w a i

w osnowie następującej;

Obwód i 3. Ulica Bielańska j SenatoPskaj |  Dziełom, Co .śmiało rozbierają zaga- 
"Wierzbowa i p r z y l e g ł e , Xiężna Ka- 4 dnienia w y ż sz e j  polityki , i co niewahają 
zimierżowa L u b o m i r s k a .  j się wspierać i brdnić interesu ludowy nie*

Obw’ód i 4. Miodowa, Kapitulna, Grodz- ł zbywra nigdy na czytelnikach ani kupują* 
ka i t. d. Ministrowa M o s t o w s k a ,  f cy chl Ta nienasycona chciwość publiczno- 

Obwód 15- Krakowskie Przedmieście od [ ści do czytania pism tego rodzaju, jakkol- 
Króla Zygmunta do Karmelitów, Trem- » wIek ^  powszechności jest przyjemną przy* 
backa, Kozia, Bednarska it .  d. Pani i jaciołom wolności, zasmuca jednak niektó- 
C h o v o t .  \  ryęh z pomiędzy nich, a tych szczególniej



k tó rzy  się najwięcej nad biegiem rzeczy  I |  pasterskie , co tak wspamałę gra ro lę  w  sie* 

postępkam i ludzi zastanawiąję. W idzę  oni t lartkach, rom ansach i operach, k tó ry  po  

w tć m  więcej pow odów  do sm u tk u ,  aniżeli księżkach i teatrach w  kw iaty  i wstężki 

d o  radośc i;  a może spraw ied liw ie  w idzę J więżę, w  rzeczy  samej niczem więcej nie­

ta n i 'sk u te k  p raw  w y d a r ty c h  ludom, gdzie j  jest, jak tylko prostym  kijem w żelazo <v

inni upatru ję  sku tek  p ra w ,  k tó ry ch  się też ! k u ty m ,  którego pasterz dp poganiania o- 
lu d y  dobiły. I  w  rzeczy samej, gdyby kto- ) w iec używ a. Lecz jeżeli to berło  pasterskie 

r y  z najbieglejszych p raw n ik ó w  naszych , i rani ty lko niekiedy ow ce, gorzej się znią* 

najgruntowniej napisał coś o p raw ie  wła- \  ™  obchodzę psy , te ministry paśterzów ,

sn o śc i , czytaliżbyśmy z chciwości? takie j co je bezustannie ścigaję i kęsaję , jeżeli
j  • i • „uw. } k tó ra  pow aży  się p rzekroczyć wskazanadzieło, rozbierajęce m ezaprzeczonę naukę, ( : y , . - . “
której zasady  w szędzie ju i  sS w ykonywa- \  P ^ e z  pasterza granicę. -  Nie koszlnra :to

ile ? Nic z a p e w n e :  albowiem ko idy  m a - j  » ży w ał K aro l IX. k iedy  z balkonu w Lu-

zupełne p raw o  własności na m a j | tk u  pra- j  W ** , rzSdził Indem sw oim ! Nie z kosz-
, i •. . n *n n-  1 tl irem w  ręku , w chodził Ludwik. XIV. ww nie naby tym  i n ikt się juz me lęka o spo j  * w

. . . .  . , ; T, „• } ub iorze  strzeleckim do Parlam entu Parv-kojtie i w ieczne posiadanie onego. le w n ie  \ j

. . , . . ...  } skiego, k iedy  ogłaszał N arodow i wieko-w ięc inaczej się ma z prawrami polityczne- i
. . i . i i , , '  pom ne w yroki swoje! —  W iecej jeszczemi; zapew ne mewszy^stkie sę w ręku  tu- i , <

dów , albo t a i  Ic k a *  się Indy, aby i,n śeie. ? “ • « .  a oburzenie,,, spostrzeżemy
inione lub  w y d k t e  nie zostały. w  Pasterzy  i K rólów , g dy

( uwazerriy, że po tak srogiem obchodzeniu
Dzieło, nad  którem  sie zastanawiamy i p  . ‘ . ,’ * 3 ) się Pasterzy i p sow  z ow cam i, sę nadto

zmierza do zniszczenia zastarzałego prze- j óstatnie zw ykle  co ro k  strzyżone, a to tak  

sędu, jakoby K ró low ie  by li  ojcami ludów : J nisko, iż często danina ta jest okruciea- 
j»To dz iw ac tw o polityczne (mówi Autor) |  s tw em , a wełna krw ię ow cy  niewinnej 
u ro s ło  w  w yobraźn i tych p raw y ch  i mę- j zb roczohę .' —  Trżoda rów nie  zapew ne jak 
d ry c h  mężów, k tó rzy  pełnię po dw orach ,  ludy  u ; ala %  ha okrucieństwo psów  i pa- 

s tarożytny i niepozbyty  u rzęd  pochlebcom : j sterzy, a zapomina że pasterz broni ję p rzed  

należy ono do rzędu tych  zdąn p rzew ro- j drapieżnymi zw ierzam i: Ale sę wszędzie 

tnych  co razem do omamienia ludów , i do j bezcze ln i;  zapćw ne więc znajduję s/ę ta- 
łechtania uszów  panujących służę. —  Jest j kie p 0ra;(. fj yy o w óam i; co śmię utrzyiny- 

jeszcze jedna tego rodzaju  retoryczno-po- j > a ó, że pasterz  na to ty lko strzeże *irzó- 

lityczna figura, rów nie  spraw iedliwa i pic- j dy, aby ję dla rzeźnika zachować! 

lępa jak  p ierw sza , wystawiająca K rólów  j ,(Królowie, k tó ry ch  władza Konstytu- 

jako pasterzy  ludów . Uważałem ję zawsze |  cję jest ograniczona, nie śa ojcami ludów „ 

za niebespiecznę, co więcej, ubliża naw et j a tern mniej pasterzami: musielibyśmy bo-, 

dostojności K ró lów . Poczęw szy bowiem  ̂ wiem p rz y p u ś c ić , iż ludy  składaję się 

od rom ansow ych  a/, do tych  pasterzy, któ- i z dzieci, albo też że stano,wię trzodę. Ina- 

rz y  ż koszturein w  ręku  przechadzaj?  się |  czej się rzecz ma w  pańs tw ach  K onstytu- 

p0 polach naszych , nie Widzę w  żadnym j ćyjnych. P raw a polityczne, sę tam wy- 

n ic  takiego, coby ich  do słodkich i Ojców- j łęcznę zasada rzędu  i zabespieczaję układ  

sk ich  pow inności K róla zbliżało. Paste- '  wzajemny-, którego w ykonanie niezależy 

rze zamykaję owce ścieśniaj? w ięc wol- { już od k ap ry su  i urojenia, ani od przytom ­

ność b iednych  zw ie rzę t ,  k tóre natura nie ( tów  i zm iennych uczuć ojcowskich i pa- 

do więzienia stworzyła. K osz tu r, to berło  j stetsk ieh  tylońarcłiy.”



"Większy część dzieła poświęca A u­

tor na dowiedzenie tej wielkiej prawdy , 
iż stosunki ludów z Monarchami, nie mo , 
gy już być też same, jakie między ojcem i J 
dzieckiem zachodzą; ale sy one skutkiem S 
zobopolnych układów, Oznaczających ści4 |  
śle samo źródło i rozciągłość p raw , po- |  
winnos'ci i władzy jednych i drugich. ,, Na | 
ród —  mówi on, —  porównanym być mo- |  
że w każdym względzie z pojedynczym j 
człowiekiem. Rodzi się, przechodzi równie |  
jak człowiek każdy, wiek dziecinny, mło* i 
dość, wiek męzki i starość, wreszcie opada z 
sił i umiera. Ojciec jest Królem familji swo 
jej w wieku dziecinnym. Słabe tak w fi , 
zycznym jak moralnym względzie dzieci, J 
bez zastanowienia się posłuszne mu kędy. i 

Ale nieco później Ojciec, który był w wie- 1 
ku iiięzkim, starzeje się i z sił opada, a  ̂
dzieci jego które dotyd czujyc moralna i |  
fizyczny wyższość Ojca, posłuszne mu by-  ̂
ły, podrósłszy postrzegają nieznacznie iż | 
zm ien iły  się stosunki m iędzy niem i a oicem , ^

i chociaż wykonywać będy wolę ojca, po'- j 
słu szeństw o ich przecież zasadzać się już *

1
H

będzie na rozwadze. j
„Ojciec wiekiem osłabiony, widzyc jak j 

dzieci jego nabywajy sił moralnych i fizy- ^ 

cznych, zaczyna nietylko uwagi ich mieć j 
na względzie, ale nadto otaczając się nie- i 
mi, radzi się, porównywa i waży ich zda­

nia , zdolne już zastypić te siły moralnej 
które oh utracił.

„Wżrastajyce dzieci wystawiają naj* 
podobniejsży obraź cywilizującego się Pań* 
stwa. Ojciec widzyc wiekiem osłabione 
siły, i nilebędfjć w stanie zawiadywać wszy1- 
stkiemi interesami familji, czuje nieodzo­
wny potrzebę wyręczenia się dziećmi. —  

Najdojrzalsze i najwięcej światła 'posiada­
jące dzieci zastapiy go, czyli reprezenta­
cję familji jego stanowić będę. —  Takto 
r z |d  familji z natury samej, poczgtkowO jest 
Monarchićzno-despotycznym, a z czasem 

staje się Monafchieżno-Konstytucyjnym.
„ W  powszechności, prawa przyro­

dzone wspólne sy dla familji i ludów. 
Władza Krółeska, który posiadał ojciec w  

poczytkach monarchji Swojej, zwolna spa- 
da po w iększej części na dzieci jego : a kie­
dy obciyżohy wiekiem , ogołocony już jest 
z sił fizyęznych i moralnych, ta sama wła­
dza, zmienia się w praw o  do wdzięczno­
ś c i ,  m iłości i  uszanowania ze strony dzieci !

„ Wieczny i niezaprzeczony jest pra- 
wdy, że za każdym krokiem, który Naród 
kU oświeceniu i cywilizacji uczynii arbi- 
trałność stopniami ustępuje z tronu i traci 
część nieograniczonej władzy: a poniewąż 
nadeszła już chwila, co przez postęp świa­
tła i cywilizacji zbliżyła ludy do panujy- 
eyeh i położyła prawo pomiędzy Obywa­
telami i Królem , —  niech więc toż pra­
wo nad Monarchami i Ludami króluje!1*
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